b 


G: ru d zig az, na czwartek 17 -80 grudnia 1931 r. 


Opłata ulszczona ryczałtem zgóry. 
Nr. 145. Rok XXXVIIl. 


| Za Wiarę i Ojczyznę! 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 


W imię Boże! 


We własnem |Z procesu więźniów brzeskich. 


zwierciadle. Stosownie do naszej zapowie- | przemówień oskarżycieli publicz- 
Po wypadkach majowych ma- , wyrażonej na wstępie sprawo-|unych podamy w następnym nu- 


niami p. Dziadosza, tyczącemi Się 
gen. broni w st. sp. Raszewskiego 
— ten ostatni opublikował w „Ku 
rjerze Poznańskim“ list otwarty, 
w którym uŚwiadcza, że za „autora 


niy w Polsce „wolność slowa“ — zdania, w dniu 15 bm. przemawiał |merze. 
„wolność prasy“ i „wolność osobi- 


stą* oraz wszystko inne, cośmy w|y 


tej dziedzinie —  wełlności 
szcze przed majem mieli. 

Wszak w Polsce obowiązuje 
wciąż jeszcze ta sama Konstytu- 
cja,. która obowiązywała przed 
owym YE majem. 


lko, po maju mamy, na 
dodatek. rę ań wszystkich dobro- 
dziejstw, jeszcze — mo- 
ralną* — która jest także — wol- 
nością' dla „wybranych“ „sanató- 
rów“. 

A potem taki wybrany „Sana- 
tor“, gdy zacznie z „dowolnością' 
„eamować moralnie“ „wolność 
słowa* — „wolność zgromadzeń“ — 
czy wolność prasy czy też inna 
wolność osobistą człowieka, to w 
rez Jtacie: z tej Konstytucją ZA 
gwarontowanej „woln wol- 
nym.i d zostaje tylko — 
ołówek cenzora, „widzimisię* sta- 


— je- 


+ rózty, samowola „centralnej figu- 


ty“ i zły humor prokuratora Her- 
mana — Michałowskiego. 


To, eo piszemy, nie należy do 
jakichs wyjątkowych zjawisk, lecz 
do pewnego szablonu, po maju sta- 
le stosowanego. 

Najpierw zamknięto posłów w 
Brześciu — a potem szukano — za 
co ich oskarżać. W rezultacie wy- 
pad 
„endecji“ oskarżało się o u 
nie Kongresu w rakenne mimo, 
że endecja i chadecja śląska udzia- 
lu m kongresie Centrolewu . nie 
Dri aia 

Wypadło też i tak, że oskarżało 
się posłów ludowych i robotni- 
czych, zamkniętych w Brześciu już 
16 września, za organizowanie kon- 
gresu w Warszawie w dniu 14-go 
września , czyli w cztery dni po 
zamknięciu. 

Zresztą szukanie winy, dopiero 
po aresztowaniu w śledztwie, w 
stosunkach pomajowych nie jest 
rzeczy, niezwyklą. 

Albo czy nie jest już dziś sza- 
klonem to, że starostowie dobywa- 
ją z przed lat stu różne carskie 
dek rety i na ich podstawie zabra- 
niają urządzać zgromadzenia po- 
lityczne. 

Cóż tam Konstytucja i zagwa- 
rantowana przez nią wolność zgro- 
madzeń, kiedy tak p. starosta Ma- 
lanowski czy inny Machędel nie 
nozwoli cdbyć zgromadzenia. choć- 
by tam miał przemawiać. taki re- 
wolucjonista, jak ksiądz poseł ka- 
nonik Łosiński, 

A jeśli chodzi o wolność słowa 
— to ta istnieje przedewszystkiem 
fla „centralnej figury“ — dla mar- 
szała Piłsudskiego, któremu wolno 
się nie liczyć ze słowami, nawet 
wówczas, kiedy w charakterze 
świadka staje przed Trybunałem 


_ Stanu. ) "zy 


tak, że posłów Dąbskiego z 


prokurator Rauze jako oskarżyciei 
więźniów brzeskich. 


rator Grabowski. 


Jakoś nieszczególnie wypadły 


W dniu 16|te przemówienia oskarżycieli, po- 
ież. miesiąca przemawiał proku- | nieważ oficjalna agencja „Pat“ 
Streszczenie wcale się niemi nie chwali. 


Nowe podatki. 


Sejm na posiedzeniu 
wem obradówał nad 
projektem noweli 


wym. 
m, in. poseł Langer z Klubu Ludo- 
wego. Projekt został przyjęty. 
Następnie przyjęto większością 
B.B. projekt podwyższenia o 3 pro- 
cent podatku od nieruchomości w 
miastach i od niektórych budyn- 


wtórko-ików w 


gininach wiejskich. — 
Dalszym nowym podatkiem, na- 


od elektryczności. Będzie to jeden 
z najwyższych podatków, gdyż 
wyniesie aż 10 procent od rachun- 
ków za zużycie prądu, a w mia- 
stach nawet więcej. Wprowadze- 
nie tego podatku wstrzyma rozwój 
elektryfikacji kraju. 
Niech żyje ciemność! 


Rlęska Polski w Hadze. 


Międzynarodowy Trybunał w 
Hadze rozstrzygnął na piątkowem 

/ publieznem posiedzeniu zatarg, j 
i wynikł między Polska a Wol. 
nem Miastem iem w spra- 
wie uprawnień polskich okrętów 


Ponosimy więc klęskę za klęską 
na arenie mi wej, ale to 


nacji w jej bezmyślnym tupecie, 
że Polska coraz to więcei nabiera 
o oe tna zmaczenia pod jej 


wojennych Rag przebywania w por-| rządami 


cie gdańs ecie to 
wypadło na niekorzyść nasza więk- 
szością 11 głosów przeciwko 3 gło. 
som. 


Polityka nasza i wewnętrzna i 
zewnętrzna doprowadziła Polskę 
do tego, że jej spory, nawet z ta- 

. j } . 


rzekł, że żaden traktat czv umowa 
nie przyznają Polsce wiekszego 
uprzywilejowania dla jei okrętów 
wojennych w porcie gdańskim, 
aniżeli innym państwom. 

Jest to już druga klęska, ie- 
siona w ostatnich tyg h 
przed Trybunałem ow m 
wym w Hadze, który, jak wiado- 
mo, niedawno rozstrzygnął na ko- 
rzyść Litwy sprawę komunikacji 
kolejowej w odcinku granicznym 
między: Polską a Litwą, 


Zato największa wolność i do- 
wolność 
zorskiego. 

W Polsce obowiązuje dziś to 
[gmo prawo prasowe, jakie obo- 
wiązywało przed „majem“, Prawo 
to gwarantuje — „wolność prasy“. 
— Wolność prasy polega na tem, 
że każdemu redaktorowi wolno jest 
pisas bo powa co zechce. 

Jeżeli jednak redaktor napisze 
nieprawdę: lub jeśli kogoś obrazi, 
to za to musi potem odpowiadać 
przed sądem, ale za to gazety kon- 
fiskować nie można. 

Jeśliby natomiast redaktor na- 
pisał coś takiego, coby mogło wy- 
wołać niepokój publiczny lub roz- 
lew krwi, palenie itp. zbrodnie, — 
to w takim razie gazetę wolno 
skonfiskować. 


a ostańcy opanowali sytuację. 


Echa oszczerstw 
p. Dziadosza. 


W związku ze złożonemi przed |z powodu niewypłacenia od 
sądem w procesie brzeskim zezma- |miesięcy żołdu. 


nic nie ptzeszkadza gardłować sa- |P 


wszystkich aszczerczych  bredni. 
które zostały przez sad generalski 
zbadane i jako fałsze uzpane* 
uwńża znanego kilkadziesiątkrot- 
nie karanego więzieniem sanacy ja 
nego redaktora W. Stpiczyńskiego, 

„Panu Dziadoszowi — pisze gen. Ra. 
szewski — dam okazję przed sądem do 
udowodnienia swych rewelacyj, aby. 
nareszcie jeden z oszczerców został u- 
karany, jak na to zasługuje". 


Przeciwko projektowi nowego 
prawa małżeńskiego. 

W ostatnich dniach na terenie 

całej Polski odbyło się b. wiele ze- 

Ape r ga b 
seed nowemu ektowi 

wa małżeńskiego. ŻE: a 


Rewolucja w republice Salvador 
w małej 
republice Salvador, w Ameryce 


awa rewolucja, W CZA» 
sie zamieszek zabite zostały 3 os% 
by, zaś 5 osób jest „rannych. 
W bardzo szybkim czasie po 
wodem wszczęcia rewolucji byłe 
niezadowolenie z rządów dotych- 


|Konferencja, zakończona deszczem orderów. 
Konferencja rolnicza państw | nowania ORCS. prze: 


wschodnio-europejskich, odbywa- 
jąca się w stolicy Bułgarii, Sofji, 
zakończyła swoją pracę. Konfe- 


ia wchod- 
niej Europy do należytei obrony 
interesów rolniczych przy wszel- 


silenia 

Po zakończeniu 
wszyscy członkowie 
przyjęci na audjencji 
przyczem król obsypał 
istnym deszczem orderów. 
którym z przybyłych dostało sią 
nawet po kilka tych odzmaczeń, 

Jak widać, i w Bułgarii tak jak 


konf. 


kich kod OŚ próbach, i u nas w Polsce, nie szczędzi się 


podejmowanych w kierunku opa- 


Tymczasem u nas cenzorzy po- 


istnieje dla ołówka cen. |licyjni konfiskują gazety za rzeczy 


niezwykłe. 

Oto niedawno Sąd Okręgowy 
w Krakowie uchylił konfiskatę ta- 
kiego wiersza, który był już przez 
cenzora skonfiskowany: 

— „Ten, co w Polsce gwałci pra- 
wo, wielką czyni zbrodnię — więc 
powinien zginąć krwawo i jak zbój 
niegodnie*. 

Wiersz ten to jak jedno z dzie- 
sięciora przykazań boskich, winien 
każdy obywatel umieć na pamięć. 

jednak cenzor krakowski 
uznał ten wiersz za aluzję do dzi- 
giejszych rządów w Polsce i go 
skonfiskował. 

Albo inny.. 

Po utworzeniu pomi rząd 
z p. na-czele, z A 


orderów i odznaczeń. i 


strem Janem Piłsudskim jako stró« 
żem skarbu, jedna z gazet nąpisa- 
ła, że przecież 

— ten rząd jest rządem fachow- 
ców, posiadających wielkie kwali: 
fikacje na chwilę obecną — walki 

z kryzysem 
e (Foar ten artykuł skonfisko« 
w. 

l zmał on, że to, co się pisze w 
tym arytkule, jest nieprawdą, jest 
naigrawaniem się z rządu i że fo - 
naigrawanie się może wywołać nie. 
pokój i publiczny. 

to w oczach cenzorów 
Rak 44 się obecny rząd i jego 
poczynania. 

I tak też przedstawiają się za- 
p [E E po mya konstytucja wolno- 

po ‚wysanowaniu“ o y | 


p 


Str. 2. 


„GAZETA GRUDZTĄDZKA* 


Proces więźniów brzeskich. 


Dowody rzeczowe. 


W procesie brzeskim przez kilka dui,15 grudnia sprc- 
zajmowano się sprawą tak zwanych, przeciw więźnic. 
„DOWODÓW RZECZOWYCH“ — czy-| być interesujące, 


li spierano się o to, jakie odezwy, ga- 
zety, akta, listy itp. materjały — mają 


być ze sprawy wyłączone, lub też do 


sprawy dołączone, 
Sprawozdania z tej ezęści rozpraw 
nie zamieszczamy, ponieważ nie jest 


ono zbyt interesujące, Dopiero od dnia| fesora Kulczyckiego. 


Zeznania prof. 


Świadek Kulezycki Ludwik, em. pro- 
fesor Szkoły Nauk Politycznych, 


Obr. Berenson: Czy pan był na kon- 
gresie Centrolewn w Krakowie? 

Św.: Nie. | 

Obr.: Czy pan w charakterze dzia- 
facza politycznego wiedział, że ten kon- 
gres mh się odbyć? 

Św.: Wiedziałem, . 

Obr.: W jakiem stronnietwie pan 
est? 

3 Św.: W NPR. jestem członkiem rady 
naczelnej, 

Obr.: Czy panu profesorowi wiado- 
áy jest charakter i cele tego kongre- 
su Centrelewn? 

Św,: Tak jest, 


| ROLA KONGRESU. 
Obr,: Jak pan traktował ten kon- 


gres? . 

'Św.: Tutaj mogę powiedzieć, że ten 
zjazd Centrolewu miał na celu obale- 
nie tej legendy, która była szerzona 
przez strennictwa przeciwne, że posło- 
wie stronnictw opozycyjnych nie są 
wyrazem swych wyborców i społeczeń- 
stwa, tylko s racz yć > profesji 
zajmują się po ą i nie mają popar- 
A paa ot tarda — A wiec, wycho- 
dząc z tego założenia, można było lek- 
cęważyć Sejm, który nie był wyrazi- 
cielem ogółu ludności. Rzecz była zro- 
zumiała, że skoro taka teza była posta- 
wiona ze strony czynników rządo- 
wych i prasy sanacyjnej, to trzeba by- 
ło przedstawić, że tak nie jest, że wła- 
śnie parlament jest wyrazem tej o- 
pinji, jaka jest w kraju i że między 
społeczeństwem a Sejmem istnieje ści- 
sły kentakt, Ani jednak nie leżało w 
interesie tych stronnictw dokonanie 
nowego porządku przy pomocy obale- 
nia rządu, ani też te środki gwałtowne, 
'któreby zmierzały do tego celu, — Na- 
stępnym etapem tego kongresu Cen- 
trolewu w Krakowie były zebrania, 
wyznaczone na dzień 14-go września, a 
więc była to tylko do pewnego stopnia 
nianifestacja polityczna. Z przebiegu 
„Kongresu wiadomo, że był to zjazd du- 
ży i wykazał, że te sfery, które przyby- 
ły na zjazd, podtrzymują swych po- 
słów i że ci są wyrazicielami ich opin- 
ji na terenie parlamentu, Jeżeli zaś 
chodzi o powód zwołania kongresu do 
Krakowa, to stwierdzić należałoby, że 
o autorstwo tego można posądzić stro- 
nę przeciwną, ponieważ swojem postę- 
powaniem spowodowała . właśnie 
kongres. 

Obr.: Czy to odwołanie się do opinji 
miało w sobie również pewien "aro- 
dek przyszłej akcji wyborczej? 

$w.: Niewątpliwie tak. Te stron- 
nietwa już znacznie wcześniej domaga- 
ły słę nowych wyborów i głosy te w 
Sejmie się odzywały. -W miarę tego, 
jak się zaostrzała sytuacja, to i potrze- 
ba zwołania Sejmu, potrzeba odwoła- 
nia sie do wyborów, stawała się €o- 
raz większe i byłyby ome, jakgdyby 
rozjemeą w tym istniejącym stanie 
rzeczy. Tem bardziej sprawa ta na- 
- brala aktualności po aresztowaniu po- 
słów i osadzeniu ich w Brześciu. Cho- 
dziło więc o to, że wyborcy powinni 
- się wypowiedzieć kategorycznie w tej 
- sprawie, 


CO. PRZYNIOSŁY WYBORY? 


zycji. wytworzyłyby spokojną sytuację] wia oddział. straży mi 


W u? 


| Grudziądzkiejć damy w sprawozdaniu 


ten 


| CZY PRZYGOTOWYWANO 
ZAMACH? 

'ania z rozpraw Obr.: Panie profesorze, czy jest mo- 

/zoskim zaczynają|żliwe, by za plecami pańskimi, ktoś 

należący do stronnictwa panów, pro- 

wadził organizację zamachową? 

Św.: To jest absolutnie wykluczone, 
W NPR. jeszcze przed majem 1926 r. 
i po maju były fermenty, robione 
przez nieliczne zresztą jednostki i 
stronnictwo baczyło pilnie na wszyst- 
kie tego rodzaju odchylenia, Dowo- 
dem tego jest, że niektórzy członkowie 
zostali wykluczeni i jeżeli chodzi o je- 
drego z członków naszego stronnictwa 
który znajdował się pośród aresztowa- 
nych i osadzonych w Brześciu posłów, 
a mianowicie o posła Popiela, to 
stwierdzić muszę  jaknajkategorycz.- 
niej, że akcja jego zupełnie w kierun- 
ku zamachu nie zmierzała. Poseł Po- 
piel bowiem pochodzi z Małopolski, a 
wiee ze środowiska konstytucyjnego, 
tam jest wychowany, a w Małopolsce 
tendencje rewolucyjne nie miały miej- 
sea. 


11 WRZEŚNIA I INNE SPRAWY, 

Obr.: Czy pan tutaj, w Warszawie, 
na wiecu w „Dolinie Szwajcarskiej* w 
dniu 14 września był obecny? 

Św.: Byłem i nawet w tej sprawie 
składałem zeznania, 

Obr,: Czy na tym wiecu były oma- 
wiane sprawy wyborcze? ` 

Św.: Owszem. Sprawa ta jednak 
nie była głównym tematem zebrania. 

Następnie na pytania obrony, świa- 
dek opisuje pochód, twierdząc, że o 
pochodzie nie wiedział, ani też nie zau- 
ważył żadnych przygotowań, któreby 
wskazały na formowanie tego pochodu. 


14 


następnym numerze „Gazety 
przemówienia oskarżycieli czyli pro- 
kuratorów, 


Dziś dajemy jeszcze zeznanie pro- 


Rulczyckiego, 


Sw: W każdym razie przyczyniłoby 
się ro do tego, że wyjaśnionaby wre- 
szcie została sytuacja, albo rząd byłby 
ustąpił, albo znowu byłby nowy za- 
mach stanu. 

Obr.: Panie profesorze, pan jako 
baczny obserwator ruchu społecznego, 
czy pan tego rodzaju zjawiska, jak 
kongres Centrolewu, jak te zebrania 
w dniu 14 września, uważał za normal- 
ny przejaw działalności politycznej, 
czy pod przykrywką tych zjazdów i 
kongresów nie był jakiś zamaskowa- 
ny zamach? , 

Św.* Rzecz jest tego rodzaju, że nie 
ulega wątpliwości, iż jeżeli rzucić o0- 
kiem na rozwój parlamentaryzmu. to 
uderzy nas cecha zasadnicza, Dzisiaj 
punkt ciężkości działalności politycz- 
nej przenosi się poza parlament, Zja- 
wiska te są znane na całym Świecie, a 
więc i u nas pod tym względem nie 
mogło być inaczej, Jeżeli chodzi o zja- 
wisko to w życiu politycznem, to jest to 
tendencja najzupełniej zdrowa, albo- 
wiem tam, gdzie kontaktu z wyborca- 
mi niema, tam jest większy chaos, — 
Jest to normalne zjawisko i z tego 
wzgledu, że jest to w duchu konstytu- 
eyjnym i nie jest żadną akcją niele- 
galną. PR 

Obr.: Czy pan, jako członek rady 


”" Dyktator Włoch, Benito Mus- 
naczelnej „enpeeruć, był wtajemniczony |solini, był swego czasu bożyszczem 
w przygotowania kongresu? naszych domorosłych faszystów z 
Św.: Wiedziałem, że on odbędzie się obozu endeckieęgo, a obecnie jest 
i wiedziałem, dlaczego się odbywa. |hożyszczem „faszystów* sanacyj- 
Obr.: Czy pan wie, że stronnietwo nye Jak donosi Kurier Poran- 
pana jest nważane za współwinne? « wie dalata: Ei 
Św.: Wiem, ale nie mogę się zgodzić| TY > „ »Ta pods 7 f - ku K 
na to, aby pomawiać je można o jaki.|ZJaZdu Legjonistów 1 wnios 0- 
kolwiek zamach, Przecież oczywiścieļmisji Kwalifikacyjnej Pan Mar- 
każdy sobie zdaje sprawę, że jeżeli jaż|szałek Piłsudski nadał Benito Mus- 
mówi o jakichkolwiek bojówkach, to|solini'emu, „Pierwszemu Ministro- 
te nie będą robiły przewrotu, jeżeli się|wj Królestwa Italji*, Krzyż legjo- 
mówi o marszu 14 września na War-|nowy. Dyplom nadania ma Nr. 
szawę, to przecież trzeba być nai- 8860 i datę 2 grudnia 1931 r.* 
wnym, ażeby marszu tego nie uważać Odmiaczenie "to żawiozła Mus- 
za nie innego, jak tylko za pochód ma- zr ` e 
sóliniemu specjalna delegacja 


nifestacyjny, mający na celu zamani- j 591; Aska? A 
festowanie przeciwko pewnym faktom, |Z/wiązku Legjonistów. W związku 


które wówczas ze strony rządu nastą-|Z tem przypomina „Robotnik“, że 
piły. gdy Matteoti, ofiara siepaczy Mus- 


MIĘDZYNARODOWA SIŁA ZBROJNA W OHINACH. 
Dla zabezpieczenia kolonji europejskiej w Tien-Tsinie, istnieje tam między- 
narodowa siła zbrojna, składająca ‘się z amerykanów, włochów, francuzów 
i anglików. Podczas ostatnich wypadków w: związku z zajściami w Man- 
Obr.: Jak pan profesor uważa, czy|dżurji międzynarodowe te oddziały odegrały dużą. rolę, strzegąc. miesz- 
wybory, któreby dały większość opo-|kańców koncesji europejskiej oraz ich interesów. Zdjęcie . nasze przedsta- 


owej na jednym z dworców w Tien-Tsinie 


wW pociagu panceęnego. 


m | m M a mn e a w e a A w A W Z Z ZN O 


Dlatego właśnie, że nie było w projek- 
cie pochodu — mówi świadek — na- 
tychmiast po zakończeniu przemówień 
w „Dolinie Szwajcarskiej“ i po wy- 
czerpaniu porządku obrad, poszedłem 
do domu. 

Obr. Nowodworski; Czy NPR. ZA. 
mathu majowym wkrótce p do 
opozycji? | 

Św,: NPR. w początkach, po zama- 

chu majowym, zajęła stanowisko wy- 
oczekujące, Do opozycji zdecydowanej 
nie przeszła, a dopiero później, skoro 
zaszły fakty naruszenia konstytucji, 
stronnictwo przeszło do opozycji. 
= Obr.: Czy prawdą jest, że nastroje 
opozycyjne wzmagały się aż do wrze. 
śnia, to znaczy do aresztowania po- 
słów, a potem te nastroje opadły? 
. Św.: Przeciwnie, było całkiem od. 
wrotnie, Opozycja po aresztowaniv 
posłów wzrosła. Oczywiście, że cała 
uwaga była zwrócona przedewszyst- 
kiem na akcję wyborczą, jednakże 
stwierdzić muszę, że sastroje opozycyj. 
ne po aresztowaniu posłów wzrosły. 

Obr,: Czy pos, Popiel był prezesem 
stronnictwa? 

Św.: Tak jest. 

Obr.: Czy NPR, w programie swym 
przewiduje czyny gwałtowne? 

Św.: Nie. 

Obr.: Które z faktów naruszenia 
konstytucji uważa pan profesor za 
najbardziej jaskrawe? 

Św.: Przedewszystkiem powoływa 
nie tych samych ministrów do rządu, 
którzy otrzymali poprzednio votam 
nieufności, stałe uniemożliwianie Sej- 
mowi kontroli budżetu, najście ofice- 
rów na Sejm, aresztowanie i trzyma- 
nie w Brześciu posłów. 


Mussolini odznaczony Krzyżem legjonowym. 


solinięgo, jeden z pierwszych w 
Italji, w r..1915, pisał o Z 
głości Polski, organ Mussoliniego, 
płd zew d'Ttalia* kg Że al wtedy, 

gjony „najmitami Habsburgów 
i Hohenzollernów“... 

A dziś na piersiach Mussofinie- 
go, gardłującego za rewizją trak- 
tatów i kumającego się z nacjona- 
listami niemieckimi, czyhającymi 
na całość Polski, wisi krzyż legjo* 
nowy!... yy 


Znaczenie 
wizyty 


Francuskie pismo „Figaro“ chas 
rakteryzuje doniosłość wizyty mis 
nistra Zaleskiego w Londynie dla 
stosunków międzynarodowych. — 
„Figaro“ pochwala nader szczęśli- 
wą myśl, jaką miał minister Zale- 
ski, udając się do Anglji, w celu 
omówienia z brytyjskimi 
stanu wszystkich zagadnień w. 
chwili obecnej. Nigdy bowiem 
rzut oka na to zagadnienie nie był 
potrzebniejszy, niż obecnie. 

Stoimy w przededniu konferen- 
gü rozbrojeniowej, najpoważniej- 
| kich konferencyj po- 
kojowych od zakończenia wojny. 
W lutym przyszłego roku Francja 
i jej sojusznicy będą musieli ode- 
przeć najbardziej gwałtowny atak 
wszystkich tych, którzy pragną za- 
trzeć ostatnie ślady różnie między. 
zwycięscami i zwyciężonymi, oraz 
którzy dążą do rewizji traktatów 
pokojowych. Niezbędne więc jest, 
ażeby wszyscy, którzy dbają słusz- 
nie o to, aby nie dopuścić w obecnej 
sytuacji świata do swego rozbroje- 
nia, uzgodnili przed konferencją 
swoje stanowisko. Min Zaleski 
omówił obszernie całą sprawę z 
rain. Simonem, 


Nr 145. „GAZETA GRUDZIĄDZKA n Str. 8. 


Klab Ludowy w obronie wolności zgromadzeń. 


Przemówienie p. posła Jana Krysy na posiedzeniu Sejmu 10. XII. 1931. 


Wysoki Sejmie! Przedłożony pro, 


jekt ustawy o zgromadzeniach jest ta- 
ki, że zmusza nas do zabrania głosu 
już przy pierwszem czytaniu tego pro- 
jek tu. 

Uezony francuski Monteskjusz po- 
wiedział, że podstawowym elementem 
ustroju republikańskiego jest enota o- 
bywatelska, Pod wyrazem „enota oby- 
watelska* rozumie się oczywiście pe- 
wną świadomość praw i obowiązków 
obywatelskich, odwagę cywilną, poczu- 
cie konieczności brania udziału w pra- 
cach państwowych i wpływania na 
bieg spraw państwowych. 

Natomiast podstawowym elemen- 
tem ustroju despotycznego jest strach. 
Otóż wydaje mi się, że wszystkim po- 
wivno zależeć na tem, ażeby nasz oby- 
watel odznaczał się enota obywatelska, 

ia gry szkołą dla obywateli, zwła- 

dla łudności wiejskiej, to wszak 
cs pok e i zgromadzenia. 


ku z 
Wszyscy wydaje mi się, wama: nie podójaie się obowiązku przewodni- człowiekowi zamyka usta, to człowiek 
żeby Państwo nasze było przedmiotem jczenia, bo jeśli kwestja spokoju, bez. pragnie krzyczeć, Trzeba pamiętać o 


miłości ze strony każdego obywatela. 
Kochać można to, co się poznało. Nikt, 
nie będzie żądał miłości dziejów czy to 
krajr ojczystego, czy dziejów powsze- 
chnych od człowieka, który tych dzie- 
jów nie czytał, albo ukochania — po- 
wiedzmy — chemii od człowieka, który 
nie zna pierwiastków chemicznych, 
Wtedy obywatel ukocha swój kraj. kie- 
dy go pozna, a poznać ten kraj — znów 
podkreślam — zwłaszeza chłop polski! 
może na zgromadzeniach publicznych |? 
i zebraniach, 


GDZIE PROJEKT POPRZEDNI? 
Proszę Panów, 


być uniemożliwiony kontakt posła ze 
swoimi wyborcami, bo tu niema żadne- 
go artykułu, któryby mówił o zgroma- 
dzeniach sprawozdawczych posłów, a 
wszak zgodnie z art, 9 i 10 wszystko za- 
leży od uznania władzy. I jakby na 
ironję w motywach tego projektu jest 


powiedziane, że czy zgromadzenie za- 


graża bezpieczeństwu, spokojowi lub. 
porządkowi publicznemu. ocenia wła- 
dza według swobodnego uznania. 
jak to swobodne uznanie będzie wyglą- 
dało to wiemy o tem doskonałe. * 


BY NIKT NIE CHCIAŁ 
PRZEWODNICZYĆ. 

Art. 14 przewiduje odpowiedzialność 
przewodniczącego zgromadzenia, «rt, 
13 zaś mówi o tem, że każde zgroma- 
dzenie winno mieć przewodniczącego. 
Każde zgromadzenie pówinno mieć 


przewodniczącego. ale art. 14 w związ- 
| art, 25 prowadzi do tego, że nikt niom. Powiedziałem już, że jeśli się 


pieczeistwa porządku pubłicznego za- 
lezy oc swobodnego uznania władzy, a 

w art. 14 powiedziane jest, że przewo- 
dniczący odpowiada za przebieg zgro- 


Smutny obraz wsi polskiej. 


Położenie 
z każdym dniem pogarsza się w 


dalszym ciągu, nawet pomimo lep- nież bez ceny są w tym roku owoce 
szych cen zboża. Nastąpił bowiem ji warzywa. 


ogromny spadek cen mięsa, trzody 


nie rozumiem jaką| drobiu, masła i jaj — w porówna- |w rolnictwie dotknęła w tym roku 


potrzebą wywołany zo tał przedłożony niu z rokiem ubiegłym. 


projekt. Wiemy, że już oddawna zro- 
zumiano potrzebe i konieczność uje- 
dnostajnienia przepisów o zzromadze- 
niach, Pracowano dość długo nad; 
tem. Komisja Konstytucyjna poprze- : 
dniego Sejmu opracowała odpowiedni; 
projekt. który został zgłoszony i zmaj- 
duje sie w Komisji. Wyznaczono już, 
nawet dla tego projektu referenta. 
Niejednokrotnie słyszy się i czyta 
się w prasie prorządzowej. że obóz rzą- 


dowy pragnie, aby opozycja była twór- n niejsze kasz 
cZĄ. 
(P. Sanojea: Niebardzo!) F 


Jeżeli tak, niechże ten projekt znaj- 
dujacy sie w Komisji i posiadający re- 
ferenta stanie się podstawą badań tej- 
że Komisji i przyszłej ustawy o zgro- 
madzeniach, Zdaje mi się. że byłoby 
niezgodnem z dobremi obyczajami 
zgłoszenie projektu ustawy w tej sa- 
mej materji. w której złożony już z0- 
stał projekt i znajduje się w Komisji. 
Robiłoby to wrażenie, że chce się uni. 
cestwić wszelką inicjatywę i pracę o- 
pozycji. 


CZEM JEST TEN NOWY PROJEKT, 


musi się oddać przewagę projektowi 
złożonemu przez opozycję. gdyż w tym 
projekcie jest mowa o wszystkich tych 
kwestjach, które są związane ze zgro- 
madzeniami i zebraniami, Natomia-t 
jeżeli chodzi o przedłożony projekt. to 
brak tam takich rzeczy, które są wprost 
komiecznością w ustawie o zgromadze- 
niach wybasczych. 

Strach, jak wiadomo, w Rosji ear- 
skiej był podstawowym elementem 
władzy, bo to był ustrój despotyczno- 
monarchiczny, strach zamykał usta 
Ale wtedy, kiedy się usta zamyka. to 
człowiek pragnie krzyczeć, I tam re- 
zultat był ten, że rozległ się krzyk i 
ten kolos. zdawałoby się potężny, oka- 
zal się kolosem na glinianych nogach. 


USTAWA 
PRZECIW ZGROMADZENTOM, 


Jeżeli chodzi © przedłożony projekt, 
to ten projekt nie powinien nazywać 
sie ustawą o zgromadzeniach, ale usta- 
wą przeciw zgromadzeniom, Nie bede 
analizował poszczególnych przepisów 
i przytaczał wszystkich zasad powołam 
się tylko na 3 artykuły: 9, 14 į 25. któ- 
re prowadzą do kompletnego unicest- 
wienia wszelkich zgromadzeń i zebrań. 


Projekt ten prowadzi do tego, iż może jową i 


Jeżeli sie porówna oba 


Dia przykładu prżytoczymy ce- 
ny, płacone obecnie na targach w 
poszczególnych okolicach kraju. 


IA więc cena krów w Wielkopolsce 


i w Kongresówce. spadła do 90 zł. 
a w 
„wet do 60 i 30 złotych! 

Za dwie kury rasy „Plymouth“ 
zapłacono w Lipnie, w wojwódz. 
twie warszawskiem, 1 zł. 60 gr., a 
ofiarowywańo pó 
50 groszy. ucku, gdy jedne 
mu gospodarzowi 


naszych rolników |wieprza 100-kilogramowego 25 zł 


Małopolsce i na Wołyniu na-' 


madzenia i obowiązany jest z tego ty- 
tulu czuwać nad przestrzeganiem prze- 
pisów niniejszej ustawy oraz przeciw- 
działać wszystkiemu, co zagraża bez- 
pieczeństwu, spokojowi i porządkowi|, 
publicznemu, to kwestja jego odpowie- 
dzialueści zależeć oczywiście będzie 
tylko od uznania przedstawiciela wła- 
dzy, który będzie na zgromadzeniu. 


Art 25 mówi, że przekroczenie posta- 


A | nowien niniejszej ustawy lub rozpo- 


rządzeń wydanych na jej podstawie bę- 
dzie karane aresztem do 3 miesięcy al- 
bo grzywną do 3.00 zł lub też jedną 
z tycł kar. 
tej kompetentnej swobodzie i samowo- 
li aćministracji orzekanie o takich czy 
innych przekroczeniach pozostawione|! 
jest również władzy administracyjnej, 
to nikt się nie zdziwi, że to nie jest 
projekt ustawy o zgromadzeniach. ale 
projekt ustawy przeciwko zgromadze- 


tem. že stosowanie odpowiednich me- 
tod i zamykanie ust może wywołać po- 
tężny krzyk społeczeństwa. (Oklaski 
na lewicy), 


5 


biedak z rozpaczy oszalał. Rów- 


Okazuje się przytem, że nędza 


przedewszystkicm mniejszą wla- 
sność i, jak nam oznajmił jeden 
poważny rolnik, bieda w niektó- 
rych okolicach w ziemi łomżyńskiej 
jest wśród drobnych rolników ta- 
ka, że przy gotowaniu strawy nie 
używają soli, bo nie mają za co 
kupić! 

To straszliwe zubożenie” wsi nie 
stanowi dla naszych dzisiejszych 
„wielkorządców* przeszkody do 
nakładania coraz to nowych po- 
datków na podatników, którzy le- 


ofiarowano zaldwie już robią bokami. 


Z Sejmu prasy polskiej. 


W ub. niedzielę odbył się w 
Gdańsku, w Klubie Polskim, nad- 
zwyczajny walny zjazd Związku 
Syndykatów Dziennikarzy Pol- 
skich, reprezentujący całą prasę 
polską. Obradom przewodniczył 
sprawnie prezes Zarządu Główiie- 
go redaktor W. Bazylewski. Syn-|Sski 
dykat Dziennikarzy. Pomorskich 
reprezentowali na zjeździe: red po-|p 
seł Sacha, red. Fiedler, red. R. Wa- 
silewski i red. J. Zagierski. 

Zjazd uczcił przez powstanie 
z miejsc pamięć ś. p. Zdzisław Dę- 
kiekiego. pierwszego prezesa Za- 
rządu Głównego. którego wielkie 
zasługi podkreśli! prezes Bazylew- 
ski w swem przemówieniu. Poczem 
zjazd uchwalił zreferowaną przez 
prezesa Syndykatu 
Wielkopolskich red. J arochowskie 
go następującą rezolucję 

„Przedstawiciele p ACE 
Rzeczypospolitej zgromadzeni w 
dezbie 42 osób, na walnym zjeździe 
w wolnem mietcie Gdańsku, które 
swój rozwój zawdzięczało zawsze 
opiece į stosnnkom gospodarczym 
z Państwem Pólskiem, jako repre- 
zentanci — eałej bez wviątkn opi- 
nji publicznej Narodu Po'skiego i 
wszystkich jego kierunków poli- 
tycznych. stwierdzają, że zwróce- 
nie Państwu Polskiemu Pomorza. 
a tem samem i dostepn do morza. 
naprawiło wszelką krzywde dzie. 
gwałty popełniane w swoim 


Dziennikarzy Į 


czasie na żywym organiźmie Pol- 
ski, oświadczają uroczyście, że cały 
Naród Polski stòjac na gruncie po- 
szanowania istniejących traktatów ' < 
nigdy nie zgodzi się na dopuszczenie 
jakichkolwiek dyskusyj w spra- 
wie rewizji granie państwa pol- 
prie, a w razie potrzeby, dąrząc 
za iczo i usilnie do pokojowej 
pracy ze wszystkiemi narodami, 
jak jeden mąż stanie do czynnej 
obrony całości i nienaruszalości te- 
rytorjum Rzeczypospolitej. 

Następnie walny zjazd po dłuż- 
szej, ożywionej dyskusji uchwalił 
nowy statut Związku, będący sta- 
tutem ramowym dla S=ndvkatów 
— oraz uchwalił szereg wniosków 
o doniosłem znaczeniu. 

Wieczorem odbyła się konfe- 
tencia informacyjna i przyjęcie u 
przedstawiciela rządu polskiego w 
Gdańsku min. Strassburęgera. 

P. minister zdeklarowa! sie jako 
zwolennik polityki porozumienia i 
współpracy Polski z Gdańskiem. 
stwierdził iednak, że ta współpraca 
jest zez car zen s z winy 
ezynników  kierującyc olityką 
Gdańska. ? em 

Są w Gdańsku czynniki, które 
pragną współpracy z Polską. Krót. 


ki okres rządów tych czvnników | bezwzględnego 


zeznaczył się owocną współpraca. 
Jednak ta polityka prvsła nod na- 
ciskiem kół skrajnie nacjonalistvcz- 


nych, zupełnie nie 


Jeżeli podkreślić, że przy |, 


| 


uwagę interesów Gdańska, cho 
rvech na Traktat Wersalski, per 
obalić — uważają za swoje 
większe zadanie. Władzę w kach 
sku sprawuja pośrednio hitle 
Miarodajne czynniki gdańskie nie 
opuszczają żadnej okazji, aby Pol. 
sce robić trudności. W tvch warun. 
kach więc kontynuowanie polityki 
porozumienia jest niemożli * 


Zasadnicza A oświadczenia 
p. ministra Strassburgera (dajemy 
to oświadczenie w streszczeniu) po- 
twierdza słuszność naszego stano- 
wiska zajętego w tej sprawie: 
współpraca z Gdańskiem  rządzo 
` "rzez hitlerowców jest niemoż. 
liwa i należy wyciagnać wszelkie, 
rajdalej idące konsekwencje z tego 
faktu, Gdańsk musi odczuć i zro: 
zumieć, że bez Polski żyć nie może. 

Do spraw, poruszonych przez 
p. ministra Strasshurgera 
cimy w najbliższych dniach. 


Jak się odbywa 
plebiscyt alkoholowy. 


Rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy przeciwalkoholowej, czyłi 
objaśnienia o przeprowadzeniu ple- 
bisevtu, ukazały się już w Dzienni- 
ku Ustaw. 

Wobec tego gminy mogą już 
przystapić z urzedu do rewizji po- 
przednich uchwał o zakazie sprze- 
daży napojów alkoholowych, 
wziętych na zasadzie postanowień 
poprzednio obowiązującej ustawy 
z 1920 r. 

Plebiscyt taki odbywa się na. 
stępująco: Zarząd gminy większo- 

ia głosów  (vrzyczem musi bvć 


obecnych dwie trzecie członków 


zarządu) uchwala przeprowadzenie 
plehiscytu w gminie. Gdzie Rada 
gminna jest przeciwną „usunięciu 
karczmy, musi ona — mimo to — 
zarządzić plebiscyt na pisemne żą- 
danie jednej dziesiątej części mie- 
szkańców gminy, majacych czynne 
prawo wyborcze do, Sejmu, (za- 
mieszkałych w gminie 

mniej pół roku). Zarząd gminy po 
zbadaniu legalności tego żadania. 
zawiadamia starostwo do'14 dni i 
w tym czasie sporządza listę wy. 
borców, poczem zarządza termin 
głosowania. 

Głosowanie odbywa się w dzień 
świąteczny od 9 rano do 9 wieczór, 
tajnie, kartką z napisem: „zakaz” 
lub „sprzedaż“. Do przeprowadze. 
nia plebiscytu musi głosować przy: 
najmniej połowa uprawnionych do 
głosu. 

Z dniem 17 bm. upływa ostatecz. 
ny termin dla odnowienia plebiscy. 
tów, urządzonych na podstawie po 
przedniej ustawy, 

OOT TTW ASCOT TTK RAETOCZTDEWKA AEON CZONKARKE 


Znamienne uchwały 
bankowców. 


W niedzielę odbył się w War: 
szawie zjazd urzędników banko- 
wych zwołany przez Związek Za- 
wodowy Pracowników Bankowych 
Rzeczypospolitej Polskiej, Przy: 
byli delegaci z całego kraju. Zjazd 
powziął cały szereg rezolucvj. do- 
magających się między innemi ob- 
niżenia uposażeń dyrektorów i 
władz nadzorczych, skasowanie 
tantjem dla członków dyrekcji i 
władz nadzorczych, ograniczenie 
wydatków reprezentaevjnvch, 
zmniejszenia liczby kierowników, 
skasowania syne- 
kur w radach nadzorczych, wpro- 
wadzenia ochrony pracowników 

starszych przed wyrzuceniem na 


biorących pod bruk itd. l Pn 


Str. 4. 


Listy od przyiaciół. 


Za radosnej twórczości. 


` Szanowna Redakcjot 
ścić tych kilka wiadomości które po- 
daję, a które świadczą, jak to się po- 
wodzi ludowi polskiemu za rządów 
saracji, 

Gówyodarwówi Janowi Halastra z Za- 
bawy pow. Brzesko wyszedł koń z 90- 
dwórza i wszedł na wał ochronny — 
gdzie gryzł trawę. Strażnik wałowy 
zameldował o tem do starostwa, które 
nałożyło na Halastra 10 zł kary i 1 zł 
odszkodowania za zjedzoną przez konia 
w ciągu 1 minuty trawę, 

Wkrótce potem Halastra sprzedał 


Proszę umie- 


na jarmarku owego konia za 18 zł, przy_ 
czem wydatki związane ze: sprzedażą 
(paszport, wjazdowe, postojowe itd.) 
wyniosły 2 zł, pozstałe zaś 11 zł wy- 
starczyły akurat na kary, 
Wkrótce potem gospodarzowi Gąd- 
kowi z tejże wsi wybiegło źrebię na 
wa? Na to tylko czyhał strażnik wa- 
łowy. Zaraz też zapisał do kary 
ka. Po nadejściu mandatu karnego. 
Gądek nie mając pieniędzy, a będąc 
zmovszony dla zapłacenia kary sprze- 
dając owego nieszczęsnego źrebaka, za- 
proponowa? starostwu podarowanie za 
karę źrebaka. Starostwo uległo tym 
argumentom już nazbyt przekonywu- 
jącym i karę zniosło. 
Gospodarzowi Wojciechowi Pulit ze 
wai Zdanec pow. Brzesko nałożono ka- 
ry zą skubnięcie trawy z wału ochron- 
nego przez jego konia aż 30 zł i 8 z! 
odszkodowania za trawę, tymozasem 
konia tego ów gospodarz sprzedał na 
targu aż za 12 zł, z czego odeszło 3 zł 
na formalności związane ze sprzedażą. 
Tak się traktuje dziś obywateli i to 
obywateli, którzy żywią kraj cały, a w 
razie potrzeby głowy swoje kładą za ten 
kraj, Nie nie obchodzi dzisiejszych o- 
kupantów czy masz czy nie masz — da- 
waj. bo sanacja pięć Agr 
Ale w czem leży zł o, zapytuję czy- 


dowego, chwytajmy za sztandar tego 
Stronnictwa, sztandar, którym jest naj- 
łepsza gazeta ludowa, tj. „Gazeta Gru- 
dziądzka**, Gdy koło Stronnictwa Lu- 
dowego i koło „Gazety Grudziądzkiej* 
się skupimy, to zdobędziemy sobie lep- 
sze jutro, 


Fr, G. czytelnik z Brzeskiego. 


257.000 BEZROBOTNYCH 
oćzekuje od społeczeństwa popar- 
cie ich niedoli przez żądanie przy 


zakupach 
TOWARÓW KRAJOWYCH. 


Wzrost przestępczości. 


Wedle obliczeń ministerstwa sprawie» 
dliwości było na dzień 1 września bieżąe 
cego roku w więzieniach polskich 33.917 
osób. W porównaniu z 1 września r. 1928 
liczba więźniów powiększyła się o 500. 

Na to zwiększenie się liczby więźniów 
wpłynęły 2 powody: po pierwsze — ska» 
zani na karę więzienia lub grzywnę wy» 
bierają raczej więzienie, gdyż nie stać ich 
na zapłacenie grzywny; po drugie — zwięs 
kszyła się ilość przestępstw, zwłaszcza 
kradzieży popelnionych z nędzy. 

Przepełnienic więzień jest obecnie tak 
wielkie, że w razie dalszego powiększenia 
się liczby zamkniętych, powstanie koniecz= 
ność budowania nowych więzień, 

Notując te fakty, „Gazeta Warszaw» 
ska“ zauważa: 

„Jest to jeszcze jeden objaw RZA 
nych czasów“ sanacyjnych: wzrost przes 
stępstw i przepcłnienie więzień. Coraz 
więcej dzieci nie może dostać się do szko« 
ły i coraz więcej ludzi dostaje się do wię: 
zienia. Na budowę nowych szkół niema 
pieniędzy, ale nowe więzienia trzeba bę» 
dzie, zdaje się, budować,“ 


-|nim dokumenty ujawniły caly szereg 
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Pytał pan Mateusz mądrego sąsiada, 
Ry ziemia rodziła, co czynić wypada, 


Mateusz odpowie : 


Dam ci ja podnietę 


. Stale prenumeruj GRUDZIĄDZKĄ GAZETĘ. 


Zygmunt Kiedrzyński. 


NAJCIERAWSZE Z DNIA 


2 Poisk 


ZGON WYBITNYCH POLAKÓW 


W sobotę zeszłą zmarł w Warsza», 
wie w wieku lat 89, znany i wybitny 
historyk polski, Aleksander Kraushar, 
uczestnik powstania 1863 roku, Pozo- 
stawił on po sobie bogatą spuściznę w 
postaci dzieł historycznych. Zmarły 
do ostatnich lat życia swego pracował 
niezmordowanie, ogłaszając weiąż no- 
we prblikacje, dzieła i artykuły. 

Tegoż dnia zmarł również w War- 
szawie w pełni sił życiowych, bo w 45 
roku życia znany w Polsce carica 
„|larz Kamil Maekiewicz. 


TEN CI MIAŁ SZCZĘŚCIE! 


Do urzędu loterji państwowej w 
Warszawie zgłosił sie pewien skromny 
urzędnik prywatny, szczęśliwy posia- 
dacz dolarówki, na którą padła wygra- 
na 40,000 dolarów. Przybył on do src 
du sam i podją! sumę bez pośredni 
twa banku, zastrzegając sobie jednak 
tajemnice swego nazwiska, 

Zdobywca nagrody zabrał krocio: | 
wą sumę z gestem miljonera, dla io 
meo była ona mało znaczącym drobia- ` 

em. 


UJĘCIE SZAJKI KOMUNI- 
STYCZNEJ W STOLICY. 


W ostatnich dniach aresztowano w 
Warszawie niej. Pawła Sincowa, dele- 
gata sowieckiej partji komunistycznej, 
który miał organizować partję komu- 
nistyczną w Polsce, Znalezione przy 


osób wciągniętych do tej niecnej pra- 
al F* Dotychczas aresztowano 25 wywro- 
al toówców, W olcowóch, których skonfi- 
skowano kilkanaście paczek, zawarte 
jest nawoływanie do wystąpień zbroj- 
nych w dniu 15 bm. na który to dzień 
zapowiadane są rozliczne demonstracje 
t zw, „Dnia glodu“, 
NIEFORTUNNY LOT 
LITEWSKICH LOTNIKÓW. 
Wojskowy samolot litewski, lecący 
z Szawel, wskutek silnej zamieci i de- 
fektu w motorze wylądował na polach 
niani A Malaniszki w rejonie Łozdziej w 
PRZ WEKOWNEKOWOGENKZEORI | "O ETryĘ Samolot, lądując, u- 
legł zniszczeniu. Pilet i obserwator 
odnieśli okaleczenia, Pomimo rany lot- 
niey litewscy przedostali się do Litwy, 
a z pei zaś pozostawili na terenie pol- 


UKARANIE ŻW 
Z ZAJŚĆ ANTYŻYDOWSKICH. 


Przed sądem wileńskim odbyły się 
dwa procesy na tle ostatnich zajść an- 
tyżydowskich. Sąd okręgowy | 
niejakiego Bolesława Kretowicza — 
funkcjonarjusza magistratu, ja | 
nego © napad na „Sklep Eleganta“ 
przy ul. Wileńskiej, 

W drugiej sprawie skazał 24-letn, 
żydowskiego pośrednika handlowego 
Karpela Gieldera, który do grupy stu- 
dentów zawołał: „Biliśmy was i dalej 
będziemy bili“. Gielder został skaza- 
ny na dwa miesiące więzienia. 


NIEUDAŁE PORWANIE PAN- 
NY- MŁODEJ PRZEZ BYŁEGO 
KONKURENTA. 


W czasie wesela u Łukasza Rejeni- 
ki we wsi Ruskie Sioło (gminy woj- 
stomskiej powiatu wilejskiego) do 
mieszkania zapełnionego biesiadnika- 
mi, wdarło się kilku ludzi, którzy po 
zdemołowaniu lokalu i po pobiciu 0- 
bernych usiłowali uprowadzić pannę 
młodą. córkę Rejenika, Organizatorem 
napadu był odpalony konkurent Wło- 
dzimierz Aksimowiez, 

W czasie wzajemnej bójki kilka 0- 
sób zostało rannych, w tem dwie ko- 
biety bardzo cieżko. Aksimowicz zbiegł! koma 


po nieudanym napadzie na teren Ro- 
sji sowieckiej, dokąd miano też upro- 
wadzić Rejenikówne. 7 współuczestni- 
i ków napadu policja zatrzymała, 


Że świata. 


CELNICY GDAŃSCY 
PRZEMYTNIKAMI. 


Władze polskie wpadły na ślad sze- 
roko rozgałęzionego przemytnictwa, t- 
prawianego przez gdańskich urzędni- 
| ków celnych, którzy pod osłoną mun- 

durów przemycali od kilku miesięcy 
z wolnego portu zagraniczne koniaki, 
‘| likiery, konserwy z homarami, kawior 
oraz cygara. Towary te z dużym za- 
robkiem sprzedawali pewnemu kupco- 
wi w Gdańsku, - 

Skarb państwa polskiego, wedle 
prowizorycznych obliczeń, poniósł 
wskutek tych nadużyć straty na sū- 
mę około 3 miłjonów złotych, 


SKRÓCENIE. SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ. 


informacyj nadeszłych z 
| Czechosłowacji postanowiono wnieść 
de parlamentu projekt ustawy, — 
zmniejszającej czas czynnej służby w 
wojsku z 18 do 14 miesięcy. 


TAJEMNICZE 
MASOWE -MORDY, 


Niemieckie i holenderskie władze 
policyjne wpadły na trop masowych 
morderstw, dokonanych przez niewy- 
krytych dotąd sprawców na granicy 
niemiecko - holenderskiej. Mianowicie 
w lasach koło miejscowości Putbrok 
zpzleziono zakopane w ziemi zwłoki 
dwóch młodych wieśniaków, którzy 
przed kilku miesiącami 
śladu. Z dotychczasowych odzeń 
wynika, że ofiarą tajemniczych zbro- 
dniarzy padło około 30 osób, za któ- 
rych zwłokami czynione są energiczne 
poszukiwania. 

Dotychczas aresztowano tylko jedną 
osobę, podejrzaną © współudział w tych 
zbrodniach, Jest to bagty właściciel 
dóbr holenderski van den Elzen, który 
jednak wypiera się wszelkiej winy. 
Dalsze energiczne dochodzenia w toku, 


ZATONIĘCIE STATKU 
Z 32 OSOBAMI ZAŁOGI. 


Przed trzema dniami w nocy w po- 
bliżu latarni morskiej pod Hindernes 
na wybrzeżu Niemiec zatonął niemiec- 
ki parowiec towarowy, Z pośród 32 
osób załogi, zdołało dobić na tratwie 
do brzegu tylko 6 ludzi, z tego 4 nieży- 
wych. Los pozostałych osób załogi 
jest nieznany. Na miejsce katastrofy, 
wysłano statek „ratowniczy, 


„NĘDZARZE, KTÓRY MIAŁ 
W KIESZENI 600.000 FRANKÓW 


W szpitalu w Szalą siur Marna we 
Francji zmarł w tych niach chłop fran- 
euski, który leżał na ogólnej sali i u- 
ważany był powszechnie za nędzarza. 
Po śmierci biedaka znaleziono w kie- 
szeni jego ubrania gotówkę w kwocie 
660 600 franków (210.009 złotych), W do- 
ma „nędzarza* zanleziono również po- 
kaźny majątek, 


TRZĘSIENIE ZIEMI 
WYGNAŁO CAŁĄ LUDNOŚĆ |3 
MIASTECZKA. 


Ludność miasteczka Cerignolo we 
Włoszech i najbliższej okolicy od czte- 
rech dni mieszka pod m nie- 
bem. Od czterech dni powtarzają się 
silne wstrząsy podziemne. Bardzo wie- 
le domów zostało poważnie zarysowa- 
nych. Ponieważ trzęsienia mają miej- 
sce przeważnie w nocy, mieszkańcy nie 
mają wielkiej ochoty powracania do 
wn siedzib, które opuścili przed kil. 

dniami i obozuja w 
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WYKRYCIE OLBRZYMIEJ 
AFERY ŁAPOWNICZEJ. 

Władze hiszpańskie wpadły na trop 
wielkich nadużyć popełnianych przez 
urzedników b. dyktatora gen. Primo 
de Rivery. Mianowicie wyszło na jaw, 
że pewne towarzystwo trudniące się 
budową linij telefonicznych i telezca- 
>0 gp udzieliło 600.066 dolarów tła- 

wek rozmaitym dygnitarzom pań- 
wdw m. in, członkom rodziny kró- 
lewskiej. 

Wszystkich tych dyktatorskich dy- 
gnitarzy-łapowników pociągnięto do 
odpewiedzialności zaś majątek towa- 
rzystwa został skonfiskowany, 


ZABICIE 300 „BANDYTÓW*? 

Samoloty japońskie bombardowały 
grupy bandytów chińskich w okoli- 
cach Kung-Tai-Pu na południowy-za.- 
chód od Mukdenu, oraz Tien-Ping-Tai 
w pobliżu Hsin-Min-Tun. Zginęło ogó- 
łem 300 bandytów, 


Informacje. 


Kto może płacić zalecłe. podatki 
w naturze, 

Ukazało się rozporządzenie w 
sprawie wykonania ustawy o - 
ceniu niektórych zaległych oda. 
ków w naturze na cele bezpośred- 
niej pomocy bezrobotnym. 

Producenci żyta, pszenicy, jęcz- 
mienia, ziemniaków, gryki oraz 
węgla mogą uiszczać temi artyku- 
łami zaległości państwowych po- 
datków: gruntowego, przemvsło- 
wego, majątkowego, pozostałe do 
dnia 31 marca br., jak również pła- 
tne do tego terminu raty podatku 
spadkowego. 

Drzewo opałowe będzie przyj- 
mowane w wypadkach, gdy naczel- 
ny komitet dla spraw bezrobocia 


będzie miał zapotrzebowanie na ten 
Żyto, pszenica, jęczmień, groch, 


będą przyjmowane w ilościach naj- > 
bez|mniej 10 centnarów metr. Węgiel 


i drzewo w pełnych ładunkach wa- 
gonowych, a ziemniaki w ilościach, 
które ustalą wojewódzkie komite- 
ty dla spraw bezrobotnych. 

Za dostarczone produkty liezone 
będą ceny o 10% wyższe niż ceny 
rynkowe. 

W „zarządzeniu tem dziwnem 
jest niezmiernie to, że produkty, 
rolne na spłatę zaległości podatko- 
wych przyjmowane będą w par- 
tjach nie mniejszych `, niż 10 cent, 
metr.. Z tego wynika, że zaległości 
podatkowe będzie mógł spłacać 
|zbożem , tylko ten, kto ma zaległości 
32| Powyżej 250 zł. A ten drobny rol- 
inik; który ma zaległości mniej niż 
250 zł.? Czy nadal będzie skazany 
na komornicką gospodarkę u sie- 
lbie, -i nie będzie mógł korzystać 

z ulg tego rozporządzenia. 

A przecież ciężary podatkowe 
najdotkliwiej dokuczają właśnie 
temu najdrobniejszemu rolnikowi. 
Ograniczenie to w. imię sprawiedli- 
wości powinno być zniesione. 
ły w ciągu ubiegłego dwunastolecia 
35.983 wagonów towarowych 1140 


Nasz tabor kolejowy, 
zów. 
od kilku już lat Polskie Koleje 
zapotrzebowanie na tabor wyłącz- 
które potrafiły nawet zdobyć sze- 
Estonii 


nów towarowych, 240 „wagonów 
osobowych i 667 parowozów. 
Wytwórnie krajowe dostarczy- 


Od r. 1919 do r. b. wytwórnie 
wagonów. osobowych i 811 parowo- 
Charakterystyczny jest fakt, iż 
Państwowe pokrywają całe swoje 
nie w wytwórniach krajowych, 
reg rynków zagranicznych, dostar- 


zagraniczne dostarczyły Polskim 
kolejom Państwowym 15.551 wago- 
czając tabor kolejowy do B 

ii do Marokka. pe, 


A 


U 
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Kalendarz ścienny. 


W dniu 21 grudnia dołączamy do 
„Gazety Grudziądzkiej« 
„KALENDARZ ŚCIENNY*, 


Kalendarz jest bardzo piękny. Be- 
dzie on nie tylko cennym kalendarzem, 
lecz zarazem i piękną ozdobą mieszka- 


nia, 
W nastepnym numerze „Gazety 
Grudziądzkiej*ć —  dołączymy poraz 


pierwszy bezpłatny dodatek stały 


w. postaci pisma dla kobiet p. t. 
„DOBRA GOSPODYNI“. 


Dodatek ten będzie stale dodawa- 
ny ca trzy tygodnie, Będzie on do- 
brym doradcą w domu, w kuchni i go- 
spodarstwie dla naszych Czytelniezck. 

Tak to znów wprowadzamy wiel- 
kie ulepszenie „Gazety Grudziądz- 
kiej* — nie podnosząc jej ceny, 

Zwracamy się do Was, Kochani 
Czytelnicy w zamian za to z prośbą o 
jednanie nam nowych abonentów. 

Powiedzcie tym, których namawiać 
będziecie do zapisania „Grudziądzkiej* 
o nowym dodatku a oni chętnie zapi- 
szą sobie Gazetę. 

Praca nad przygotowaniem Kalen- 
darza książkowego posuwa się szybko 
naprzód tak, że już w pierwszych 
dniach stycznia będzie on gotowy, 


| Zjazd Ogólnopolskiego 
Związku Akademickiej 


Młodzieży Ludowej. 


(W dniu 20 i 21 grudnia odbę- 
dzie się VII Walny Zjazd Ogólno- 
polskiego Związku Polskiei Aka- 
demickiej Młodzieży Ludowej w 
Warszawie w Domu Spółdzielczo- 
ści Rolnej im. Stefczyka, ul. Wa- 
recka 11a. początek o godz. 10 ra- 
no. Zjazd będzie obradował nad 
aktualnemi zagadnieniami. zwi 
nemi z ruchem ludowym i życiem 
akademickiem. Na Zjeździe będą 
wygłoszone następujące referaty: 
red. Stan. Thugutta p. t. „Kryzys 
demokracji*; referat ideowy wy- 
glosi Środowisko warszawskie, ko- 
referat — krakowskie. Referat 
programowo-organizacyjny wygło- 
si Środowisko poznańskie, korefe- 
rat — środowisko lwowskie. 
OPZET SEAR 7 VELTTO E ESEO 


HM. kurs „Radjowego Uniwer- 
sytetu Ludowo - Rolniczego“ 


Piątek, dn. 138. 12.: 18.35 „Porówna 
nie wartości nawozów naturalnych, 
zielonych i pomoeniczych* — prof. Jó- 
zef Mikułowski-Pomorski; 13,50 muzy- 
ka; 13.55 „Znaczenie uprawy roślin pa- 
stewnych i korzyści jakie z nich osią- 
gamy“ — inż, Wojciech Chmielewska; 
1410 muzyka; 14.15 dalszy ciąg poga- 
danki o nawozach — prof. J. Mikułow- 
ski Pomorski;14.30 muzyka, 

Sobota, dn. 19 12: 18,35 „Organita- 
cja i związki hodowlane“ — inż, 
Kwasieborski; 13.50 muzyka; 18.55 „Or- 
ganizacja zbytu jaj“ — p. Albin Za- 
charski: 14,10 muzyka; 14,15 „Podwórze 
i gospodarstwo podwórzowe* — inż. 
W. Chmielecki; 14,30 muzyka, 


Baczność byli członkowie Kasy 
Pensyjnej Knappszaftowej 
w Bochum. 

Ostatni termin prawa do wszelkich 
pretensji uzyskania renty upływa z dn, 
30 grudnia br. 

Uprasza się wszystkich byłych u- 
bezpieezonych, cheących osiągnąć swo- 
je prawa, o natychmiastowe zgołszenie 
do Związku Inwalidów Cywilnych w 
Śmigła, ul. Północna 6. Zarząd, 
EEE D VETON EEE ASEET ETOWE O ESO 


ODWOŁANIE JARMARKU. 

Z powodu zarazy pryszczycy na 9b- 
szarze powiatu szamotulskiego, nastę- 
pny jarmark, wyznaczony na 16-go 
grudnia br, odbędzie się tylko na ko- 
nie, — Wprowadzanie zwierząt racieo- 
wych (bydła i świń) na targi tygodnio- 
we i jarmarki jest przeto aż do odwo- 


_ łania wzbronione, 


Przed zbliżającemi się 


świętami Bożego Narodzenia 
apelujemy do społeczeństwa, by przy zakupach 


zaopatrywało się wyłącz 


nie w wytwory polskiego 


przemysłu. 


Wobec niebezpieczeństwa żydowskiego. 
| dotąd bierności tamtejszego społeczeń-| Jęczmień browar. . . 25,50—27,00 


Wystąpienia młodzieży w obronie 
polskości uczelni naszych i życia na- 
szego zbiorowego przed zalewem ży- 
dowskim, — wystąpienia, przypieczę- 
towane krwią ofiarną śp. Stanislawa 
Wacławskiego w Wilnie, przypomnia.- 


ły społeczństwu, jak wielkie w pań-, 


stwie polskiem i jak bezpośrednie jest 
niebęzpieczeństwo żydowskie, 
Zagadnienie to, które jest jedną z 
najważniejszych spraw wewnętrznych 
Polski i od którego rozwiązania losy 
Jej w znacznej zależą mierze, było w 
ostatnich latach przez społeczeństwo 
polskie zaniedbane z wielką szkodą 
najżywotniejszych naszych interesów 
narodowo-państwowych. Wyrazić na- 
leży stanowczą nadzieję, że zachowa- 
nie się żydostwa w ostatnich tygo- 
dniach — dość wspomnieć obok zabi- 
cia śp. Wacławskiego zamach hanieb- 
ny na Świątynię Pańską w Krakowie 
— że zachowanie się to żydostwa nie- 
tylko z letargu obudzi społeczeństwo 
polskie, ale pchnie je do planowej, sy- 
stematycznej akcji społecznej w obro- 
nie gospodarczego. kulturalnego i mo- 
ralnego życia naszego przed napore 
żydowskim, 
Nie trzeba się łudzić: napor ten 
jest nietylko potężny w innych dziel- 
nicach państwa wskutek całkowitej 


WIADOMOŚ 


Czwartek, 17 grudnia 1951. 


Czwartek: Łazarza b. Wsch. sł. 7,51; 
zach. 3 35. Wschód ks. 12,00 z. —,—. 
Piątek: Gracjana b. Wschód sł. 7,51; 
zach. 3, schód ks. 12,11. z. 0,31. 
Sobota Urbana. Wschód słońca 7.52; 
zach. 3,34. Wschód ks. 12,21; z. 1,40. 


Kto chce 
glądać, niech pije raz lub dwa razy ty- 
godniowo przed śniadaniem szklankę 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka. 
Józefać, Żądać w aptekach i drog, 
TLIETT RAEC TZ TEKA TEESE TOK 


* DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
TY* wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIA- 
TECZNEGO*, bezpłatny dodatek do 
„Gazety Grudziądzkiej*. 


Wielkonolska. 


POŚWIĘCENIE GMACHU KURJI 
ARCYB 


ISKUPIEJ, 
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Po- 
znaniu, po gruntownem odnowieniu i 
rozszerzeniu, poświęcenie gmachu ku- 


M.|rji arcybiskupiej, Aktu poświęcenia 


dokonał ks. kardynał prymas Hlond. 


ROBATERSKI CZYN 
GIMNAZJASTY. 

W święto 8 grudnia po obiedzie śliz- 
gali się chłopey na stawach w Poninie, 
Bawiący tam u kolegi Zygmunt Mali- 
nowski Il-klasista tut, gimnazjum wi- 
dział, jak dwóch synów p. Sztuła jadąc 
na sapeczkach, wpadli całym pędem w 
przerebel. Malinowski niedługo się 
namyślająe, skoczył im na ratunek. 
Ponieważ lód był bardzo słaby, przeto 
poczołgał się do tonących chłopców i z 
narażeniem własnego życia "uratował 
od niechybnej śmierci. 

Cześć bohaterskiemu chłopcu! 


STRZELAŁ MYŚLĄC, ŻE TO NAPAD 
RABUNKOWY 


Robotnicy Romel Leon i Zamiar 
Franciszek z Kołdrąbia pow. źnińskie- 
go, powracając z Ośna do Miniszewa, 
w drodze napotkali wóz, na którym 
znajdowało się 2 osobników, 

W chwili, gdy Romel i Zamiar po- 
deszli do wozu i zapytali się, dokąd ja- 
dą, jeden z osobników oddał do Rome- 
la dwa. strzały, z których jeden ugo- 
dził zo w pierś, Osobnicy podcięli ko- 


być zdrowym i świeżo wy- | 


stwa polskiego, ale zaznacza się żnowu|-)wies 


coraz bardziej i u nas na ziemiach za- 
chodnich, odżydzonych przed wojną 
w kilkodziesięcioletnim, twardym wy- 
siłku gospodarczym. To też „Rozwój“, 
pracujący od zarania wskrzeszonej na- 


szej niepodległości państwowej nad|- 


powstrzymaniem fali żydowskiej, 


zwraca się do ogółu polskiego z przy-|Fiano prasow, 
pomnieniem następujących obowiąz- |Siano luźne . . .. 


ków obywatelsko-narodowych: 

1) Należy w życiu codziennem, na 
każdym kroku, przestrzegać hasła: 
„Swój do swego po swoje!*, 

2) Hasło to obowiązuje w równ 
mierze kupców, jak ich klientów. 

3) Kupiectwo nasze, nie polegające 
jednostronnie na tem haśle, musi han- 
dlową itężyzną i obrotnością sprostać 
konkurencji żydowskiej. 
| 4) Rolnicy powinni produkty swe 
zbywać za pośrėdnictwem instytucyj i 
kupeów polsko-thrześcijańskich, 

5) Nie wolno: sprzedawać  doniów 
żydom, odnajmywać im mieszkań, po- 
koi, magazynów, czy jakichkolwiek 
ubikacyj do prowadzenia jakiegokol- 
wiek procederu. 

6) Należy konsekwentnie przeciwsta. 
wiać się wpływom żydowskim na na- 
sze życie umysłowe, duchowe, 


CI BIEŻĄCE 


nie i zbiegli, Rannego Romela prze- 
wieziono do szpitala w Żninie. . 


Str. 5 


Zycie gospodarcze. 


Notowania giełdowe 
„w Poznaniu 
z dnia 15-go grudnia 1931 r. 
Ziemiopłody. 
Płacono złotych za 100 kg.; 
Pszenica ..... . a 24,75—25.,25 
Żyto . è . œ ©. 4 26,50 — 27.25 
Jęczmień przemiałowy 22,25—23 25 


A WW VM IEC 24,25—24.75 

Mąka pszenna 65%, . 36.75—38,75 
Mąka żytnia 65%, . . 388 50—39,50 
Otręby pszenne . . . 1450—15,50 
Jtręby żytnie . . . . 16.25—16,75 
iroch Wiktorja . . . 25,00—29,00 
Rzepak . . . . . . . 35.00—34,00 
« « « 9,00— 9,50 

; . 7,25— 7,75 

słoma żytnia prasow.  5,50— 6,00 
Słoma luźna . . . . . 4,50— 4,80 


Ziemniaki jadalne . . 3,80— 4,00 
Kuchy Iniane. . . . » « . 31,00 
Kuchy rzepakowe . . . , . 22,00 


Fabryka samochodów Forda 
w Gdyni. 

Od kilku tygodni toczą się roz- 
mowy między  przedstawicielami 
fabryki samochodów Forda i Urzę. 

em morskim w Gdyni w sprawie 

sprzedaży lub oddania w dzierżawę 
zakładom Forda części wybrzeża 
w porcie gdyńskim, Rokowania 
weszły w stadjum końcowe. Za- 
kończenie ich oczekiwane jest w 
dniach najbliższych. 

Tereny, nadające się dla Forda, 
są już wyznaczone. Ford zamierza 
wybudować w Gdyni montownię. 
Niektóre części samochodów były- 
by sprowadzone z Ameryki, a nie- 


które robione w Gdyni. 


W ezasie dochodzeń ujawnieno, żej 


wozem jechał rolnik Noska Edmund z 
Miniszewa pow. żnińskiego, który do 
winy przyznał się twierdząc, że myślał, 
iż zostaje napadnięty, wskutek czego 
oddał dwa strzały w obronie własnej. 


ZAWIESZENIE BURMISTRZA. 
Decyzją województwa poznańskiego 
zawieszony został w czynnościach słaż- 


Deficyt budżetowy w październiku 

Ogłoszono zamknięcie rachun- 
ków państwowych za iernik, 
które wykazuje w dochodach 211 
miljonów zł., w wydatkach — 215 
miljonów zł., czyli deficyt 4 milj, 
złotych. W porównaniu z paździer- 


bowyck burmistrz miasteczka Mosiny.jnikiem roku ubiegłego, dochody, 


STRASZLIWE ZDERZENIE 
POCIĄGU Z FURMANKA. 


zmniejszyły się o 23 milj, wydał» 
ki zaś o 18 milj. Co do dochodów. 


Gospodarz Riemer z: Dziewierzewa|tegorocznych zauważyć należy, że 
pow, źnińskiego, wraz ze swym robot-|dochody z podatków i monopoli 
uikiem Krauzem, podążyli do- domujspadły o 25 milj., natomiast wzro- 


swego w Dziewierzewie furmanką, za- 
przężoną w dwa konie, W Malicach 
droga prowadziła przez tor kolejowy, 
przy którym niema żadnej barjery, W 


sły dochody z przedsiębiorstw, 
głównie z kolei, która dała w pa- 
ździerniku 17 milj. zł. 


pewnym momencie, prawdopodobnie | TTW 


na skutek łoskotu nadjeżdżającego po- 
ciągu, konie spłoszyły się i poczęły 
zbłiżać się do przejazdu. Widząc nie- 
bezpieczeństwo, parobek doskoczył ko- 
ni z przodu i starał się je zawrócić, 
zaś Riemer, siedząc na wozie, silił się 
na wstrzymanie koni lejcami. Nieste- 


ty dystans był zbyt krótki i nadbiega-| 


jący pociąg pochwycił konie i parob- 
ka, wlokąc ich przez około 70 metrów. 
Krauze, dostawszy się pod parowóz, 


j zginął na miejscu ze zmiażdżoną czasz- 


ką. Jeden koń został poćwiartowany 
w kawały, Drugi koń dziwnym zbie- 
giem okoliczności wyrwał się i ocalał, 
Edward Riemer wyrzucony został z ca- 
łą siłą z podwozia na bok toru, odno- 
sząe złamanie nóg i kontuzje na eałem 
ciele, 

Przewieziono go w stanie ciężkim 
do szpitala w Wągroweu. Kto ponosi 
winę wypadku, ustali komisja śledcza. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 
NAUCZYCIELA. 

Niezwykle tragicznemu wypadkowi 
uległ nauczycie] szkoły powszechnej w 
Eliżewie powiatu Szubin, Pochram. 
Jechał on rowerem do Szubina na kon- 
ferencją nauczycielską. W pobliżu fol- 
warku z powodu wielkiego kurzu — 
wznieconego przez zbliżający się sa- 
"mochód, usiłował przejechać na drugą 
stronę szosy, przyczem wpadł pod nad- 
jeżdźżające auto. Ciężko poranionego 
przewiezieno do szpitala w Szubinie, 
gdzie zmarł, , , - 4 es I, 


Odpowiedzi Redakcji. 


(—) Piotr Kurek, Grąblewo, Stara- 
nia trzeba było robić zaraz a nie po 26 
latach. * Jeżeli lekarz stwierdzi, że nie- 
zdolność do pracy ma związek z tam- 
tą ekorobą, to rentę powinien Pan o- 
trzymać, Narazie trzeba zaczekać na 
odnowiedź Urzędu Ubezpieczeń, | 

(-) Jan Nikodem, Skrzetusz, Jeżeli 
pobiera Pan zapomogę z gminy jako 
bezrobotny, to musi iść do pracy na 
wezwanie gminy. Jeżeli zaś gmina nie 
daje Panu żadnego utrzymania, to do 
pracy zmuszać nie może. 

(—) Okaleniec Nr. 60, Sprawy te 
należą jedynie do Ubezpieczalni Kra- 
jowej i tam należy zwrócić się z proś- 
bą o szybkie załatwienie, 

(—) Kuligowski Frane. Szczytno. 
Zwróćcie się do banku, jednak więcej 
jak 5 proe. wartości tych pieniędzy nie 
otrzymacie. Wypłata zależy jeszcze 
od ilości posiadanego funduszu walo- 
ryzacyjnego przez bank. 

(—) Franc Jeruzal, Januszkowo. 
Nie mamy żadnego wpływu w tej in- . 
stytucji. Dopóki istnieje upadłość, ma 
tam głos zarząd masy upadłościowej i 
sąd, a wypłacać wkłady mogą po ścią- 
gnięciu należności z dłużników, 

(—) St, Kurpik, RogaSzyce, Za 150 
mk, niem. spadku należy się 111 zł 17 
gr, a za 100 mk pżyczki 12 zł i 5 gr: 
Procent należy doliczyć ten, który był 
umówiony czy zapisany, ` Tu 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA” Nr. 145. 


ZA DARMO 


Książki na upominki gwiazdkowe i noworoczne 
mogą mieć czytelnicy „GAZETY GRUDZIĄDZKIE J”. 


25.000 książek 


przeznaczyliśmy do rozdania pomiędzy tych Czytelników, Którzy nam nowych abonentów 
zdobędą. 


Zatem Czytelnicy — do czynu! 


Za każdego nowo zdobytego abonenta — dajemy za darmo 
jedną książkę do wyboru z niżej wymienionych. 
Kto zjedna jednego nowego abonenta i przyśle dowód w postaci kwitu abonamentowego, będzie mógł sobie 
wybrać jedną z niżej wymienionych książek powieściowych lub treści użytecznej, jak: 


„Czytanki**, „Potęga Polski“, „Wiązanka pieśni polskich“, „Wycieczki w świat daleki*, 
„W Kraju mężnych Burów”, „I koń by zapłakał”*, „Nad brzegami złotodajnej rzeki", „Asem 
Królowa duchów‘, „Z Krainy lwów", „Łupieżca rozbitków, „Mrólobójcy*, „Loango*, 
„Czartowski zamek** „Szwedzi w Częstochowie, „Ostatni z Mohikanów*, „Sybilla“, „AŃapitan 
Frakas*, „Słownictwo rzemieślnicze, oraz niektóre numery „Echa Swiata“. 


Każdy kto zjedna nowych abonentów, będzie mógł wybrać sobie z wyżej podanych książek taką ilość, ilu 
abonentów zjednał. 
zł. do 2,50 zł. 


Każda KsiążKa jest wartości od 1,— 
By ułatwić jednanie abonentów „Gazecie Grudziądzkiej* 


wyślemy na życzenie Każdą ilość ulotek. 
do rozdania w swojej miejscowości. 


Po ulotki wystarczy napisać pocztówkę z podaniem swego adresu, a wysyłkę uskutecznimy bezpłatnie. 


> „Czytelnicy! yt gą, jcie, że „Gazeta Grudziądzka" jest najlepszą gazetą dla całego Ludu, 
więc winna się ona znaleźć w każdym polskim domu. 


„Gazeta Grudziądzka“ kosztuje na poczcie wraz z odnoszeniem do domu i opłatarę. pocztowemi 
miesięcznie tylko 1,30 zł, kwartalnie 3,89 zł, pod opaską 4,— zł, 


ADRES: 


Po Ga BTE 


e jm WL MJ JAW 


x 


„Gazeta Grudziądzka”, Grudziądz - Pomorze. : 


Nowy Listownik Powszechny 


wzory listów prywatnych i korespon- 
dencji rodzinnej. 


Powieści pisarzy wybranych. 


me. o zatr waga we 


fowe prace. Powieść 
iatr od morza. Powieść 


zówki do budowy radjoodbiorników, 
Cena wraz z przesyłką 4,40 zł. 


= = Cena wraz z prze- 

= Pó y za nim. Nowela „ 0.40 Utwory powi powieściowe. Nowele 5— = N u | 

== Zz poangihe poznańskiego n R obią nas kruki i wrony 5— = yć można 
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SB nike maść raa N -Tgr ir A e E aaan Das Weal E ESNS 
= Y = o o Ban 4 wy ES = | Popularn wy podstaw  nauko- Grudzi 

—— Uroda 2 tomy . . m” 10. Pisma omskiego. == $.: w Grudziad 

= Wierna rzeka Powieść „ > wy wś mpri Firanda ams, e barata = wych radjotelefonji i praktyczne wska. koniko revene b 45 Ao 
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Udziela pożyczek| 
PR p bu- 


odpow., Poznań, pi M 
cinkowskiego 3a, telefon 
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#renunumerali ; E 


j. Ra 
Duma o hetmanie . . « » 320 


W czasie przedgwiazdkowym dajemy następujące ulgi: przy zamówieniu 
za 5 złotych uskuteczniamy przesyłkę bezpłatnie; przy zamówieniu za 10 złotych 
uskuteczniamy przesyłkę bezplatnie i udzielamy 5 proc. rabatu. 

Pieniądze wpłacić można w każdym Usegisie Pocztowym bez jakichkolwiek 
kosztów na konto nasze w P. K. O. Poznań 200.420 


Zamówienia adresować należy: 


Zaklady Graficzne i Wydawnicze Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu (Pomorze). 


mm 


Grudziądzka 
na wtorek, czwartek i sobotę. 


Sabath . Powieść współczesna. 
rze Bród 2 tom. Cena 44— Nabyć można 


W ZAKŁADACH GRAFICZNYCH $ 
KŁABACE GRAFIC Noworocznik 
gi r Dla PP. Listonoszy 
NA ROK 1032 


zawierający najnowszą taryię 

pocztową 1 ają s am jak 

również poczty lotniczej, oraz 

ciekawe informacje, wydajemy 
poraz piaty. 


Cena egzemplarza 6 gr. 
Zamówienia przyjmujemy do 
15 grucwia br. 
EEUNETTTTTTTYCTUOTEDTUTEPENI 
Zakłady Graficzne | Wydawn. HB 
Wiktora Kulerskiego 
„I 
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koniecznie wydanie, w D Zakł. Órat. Wiktora Kulerskiego w Grudziądsu, 


